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Powstania W1elkopolsk1~g:oczn1cy wybuchu 



Sprzyjająca sytuacja na arenie międzynarodowej w 1918 
nle przesądziła od razu o zjednoczeniu ziem polskich 
w jednolite państwo. Mimo klęski wojennej Niemiec 
1 Austro-Węgier, rewolucji pa~dziernikowej w ii. osjl 
i rewolucji w Niemczech oraz poparcia Ententy trzeba było 
o nie walczyć długo i uporczywie. 

I ntensywne zabiegi dyplomatyczne i poli tyczne spo wodowały 
utworzenie na czę~ci polskiego terytor~u nje odległego 

państwa ze stolicą w Warszawie. D ziała ło to mob1111u$1lco na 
otywienie dąhń nie podległo l> ciow ;y.ob 

Polaków w innych zaborach. 

W Wielkopolsce, wobec chaosu 1 dezorientacji w organach władzy 
nlemleckiej oraz rozprętenia w armil, ror ,mowały się polityczne 
i wojskowe polskie o ai rodki przywódcze, doszło do manlfestacjl 
patriotycznych, których najwi ę ksze nasilenie nastąpiło 
w listopadzie 1 grudniu 1918 r. 

C ••• ) Wybuch Powstania Wielkopolskiego nastąpił tywlo łowo ? 

spontanicznie - nle wiadomo, kto oddał pierw szy s trzał 

- dnia 27 grudnia 1918 r. Poznaniu. 

Nie było jednak dziełem przypadku, h od tej iskry -
szturmu gmachu prezydium policji pruskiej - zajął się 

od razu cały Poznań, a rychło niemal cała Wielkopolska. 

a borcy wspomnienia 
Przeciw pruskiemu z • i Wielk opo l skiego, 
i listy uczestników Powstan a 

wybór i oprac. k warszawa 1979. 
Ludwik Gomolec i bogusła• Pola , 

KA L Ełil J)AJł. I UM WY J)Alł. Z E'B 

19 listopada 1918 
Ujawnił slę w Poznaniu tajny Centralny Komitet Obyw a t elski. 
Jednocze~n1e zawiązała slę n ada Żołnierska, przekształcona 

w nadę n obotniczą 1 Żołnierską. W rótnych mia s tach 
Wielkopolski utworzyły slę Polskie n ady Ludowe. 

Il listopada 1918 I 
Odzyskanie przez Polskę niepodległo~ci po 123 latach 

~---··rozbiorów dokonanych przez Austrię, Prusy i .i< osję. 

I3 listopada 1918 
Jedna z pierwszych polskich demonstracji zbrojnych, 
tzw •• zamach na .i< atusz•. W wyniku akcji udało się usunąć 
czterech Niemców, a na ich miejsce wprowadzono Polaków 
zaangatowanych w przygotowania zbrojne. Dzięki wej ściu do 
Wydziału Wykonawczego, Polacy uzyskali kontrolę nad Komendą 
Miasta 1 dowództwem V Korpusu. 

26 grudnia 1918 
Przyjazd Ignacego Paderewskiego do Poznania. 

27 grudnia 1918 
Wybuch walk w godzinach popołudniowych w Poznaniu. Pierwsze 
strzały padły przy Prezydium Pollcjl i Bazarze. Pierwszą otiarą 
wAród powstańców b y ł ~ ranciszek ii. atajczak. Polakom udało się 
opanować Dworzec G łówny, Pocztę, kilka redut systemu 
fortecznego Poznania. Wybuchły równlet walki na prowincji. 

28 grudnia 1918 
Dalsze sukcesy Polaków w trakcie walk o Poznań. 
Opanowana została Cytadela, reduta Grollmanna, arsenał przy 
Wielkich Garbarach. Komisariat N.i< L mianował tymczasowym 
naczelnym dowódcą powstania kpt. Stanisława ~ac zaka. 

29 grudnia 1918 
Walki w Poznaniu. lliyzwolone zostały miejscowoaici: Kór nik, 
Grodzisk, Kłecko, Witkowo, llielichowo. 

31 grudnia 1918 
Wyzwolenie: Ost rowa, Ob o r n i k, K ościana, 
a w dniach p oprzednich: Śremu, Wągrowca, 



l ... 5 st;r.c:imia 1919 
Oswobodzenie wielu miejscowo, ci, m.in.: Jarocina, Nakła, Mogilna, 
Strzelna, Krotoszyna, Kruszwicy, Nowego Tomyiila, Czarnkowa, 
Miejskiej Górki, Jutrosina, i\ awicza, Wolsztyna. 

6 st;rcznia 1919 
Zdobycie przez powstańców lotniska na Lawicy. A.ltcja wyzwa~ania ., 
Poznania dobiegła końca. Wybuchły walki pod Czerskiem ·. !; ł '<~ 
i Koiicierzyną na Pomorzu (Prusach Zachodnich). Powstanie 
wykroczyło poza teren Wielkopolski. :> !! : 

7 Sty,''CZ:nia 1919 
liiemcy zdobyli Chodzie!, zajętą dzień wczeliniej przez- :! :· ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
powstańców. 

8 Sty,'CZDia 1919 
Bitwa pod Chodzietą, powstańcom udało się odbić miasto. 
Odzyskano równiet Czarnków, chwilowo zdobyty przez Niemców. 
Zwycięstwo powstańców pod Ślesinem i wyzwolenie Sierakowa. 
Gen. Józef Dowbor-Muiinicki został mianowany wodzem powstania. 

2..8 czerwca 1919 
liemcy podpisały traktat wersalski, w wyniku którego do Polski 
p wróciła - z wyjątkiem skrawków - prawie cała Wielkopolska. 

I O stycznia 192.0 
w tycie wszedł traktat wersalski, na mocy którego armia 
powstańcza miała przejąć Pomorze oraz te miejscowoiici 
Wielkopolski, które do tej pory pozostawały w rękach 
niemieckich, m.in. Leszno 1 ii.awicz. 

D st;rcz:nia 192.0 
Dowództwo frontu wielkopolskiego wydało rozkaz do rozpoczęcia 
przejmowania zajmowanych dotąd przez Niemców terytoriów. 

17 stycznia 192.0 
Początek akcji przejmowania. 

8marca1920 
L ikwidac j a f rontu 
Wielkopolskiego. 

la podstawie: www.poznan.pl/powstanie 
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Powstanie Wielkopolskie nalety do niewielu zwycięskich czynów 
powstańczych w dziejach Polski. C ••• ) Na sukces powstania 

i wojskowe osiągnięcia organizacyjne znaczny wpływ mieli 
kolejni głównodowodzący: mjr Stanisław Taczak, gen. Józef 

Dowbor-Mu ii nick1 i cały korpus oficerski, w tym dowódcy 
oddziałów powstańczych. Właiinie mjr Taczak stworzył podstawę 
organizacyjną powstania i front osłaniający wyzwolony obszar, 

natomiast gen. Dowbor-Mu iinick1 zalątki wojsk powstańczych 
rozwinął w doborową armię. Do połowy stycznia siły powstańcze 

wzrosły do blisko 15 OOO ochotników, w końcu stycznia Uczyły jut 
około 28 OOO, a w końcu lutego - 32 OOO ludzi. 

W sukcesie powstania duty udział mieli działacze polityczni 
z kręgów Narodowej Demokracji, niekwestionowani przywódcy 
ludno ~c1 polskiej w zaborze pruskim, m.in. ksiądz Stanisław 

A.damski, Wojciech Korfanty, A.dam Poszwiński, Władysław Seyda. 
c ••• ) 

Z formacji wielkopolskich powstała silna armia, która latem 
1919 r. liczyła około 100 OOO ludzi. Oddziały wojska 

wielkopolskiego walczyły w Małopolsce Wschodniej i na fronc ie 
litewsko-białoruskim. Było to wojsko doskonale dowodzone C ••• ) , 

doiiwiadczone w walkach i dobrze uzbrojone, wojsko jednolite 
narodowo, które stworzyło najbardziej zintegrowaną czę'ć Wojska 

Polskiego. 

Powstanie W1elkopolek1e, red. Jacek Macaszyn, Warszawa 2006. 



!Poznań z przełomu XIX i XX wieku był nie tylko stolicą 
prowincji. Był w tym czasie największym sk u piskiem ludno ij ci 
polskiej n a ziemiach polskich zaboru pruskiego. Był kulturalną 
i polityczną stolicą Polaków w Niemczech. 
c ••• ) wiodąca rola Poznania w polskim ru chu na rod owym za boru 
pruskiego na przełomie XIX i XX wieku wyra !a ła się w silnej 
p o lskiej t r adycji państwowej, r ozwo ju prasy, polskic h 
organizacj i i ekspansji kulturalnej miasta na pozosta ł e 

regiony. Stan ten powodował przeciwdzia łan ie ze stro ny władz 
niemiec ki ch, które podejmowały liczne kro ki w celu 
e konomicznego, kulturalnego i politycznego umo cn ienia pozycji 
Niemcó w w s tolic y pr o wi nc ji . Dątenia te prowadziły do 
przekszta~cenia mi a sta w du! y Obrodek urzędniczo - wojskow y . 

W latach 1828-186 2 wokół miasta zbudowano system fo r t y f i k acji, 
ukoronowaniem których była Cytadela poznańska. 
Miasto przekształcono w twierdzę wojskową. Ze wszys t kich s t r on 
otoczone były fortami, spoijród których fort . Grolman• dominował 
na wzgórzu nad całym obszarem nowego miasta. Cytadela 
p ozna ń ska uchodziła za fortyfikację nie do zdobycia. 
W 1890 r. Pozna ń liczył zaledwie 70 tysięcy mieszkańców. 
W ro ku 1900 przy łączono do miasta okoliczne wioski: Jeżyce, 
W il dę i Lazarz, w 1907 Soła c z. 

Na początku XX wieku zb u r zono mury mie j skie i połączono ~iasto 

z przedmi e bc i ami. Na terenie dawnych fortyfikacj i , w rejonie 
Bramy Berlińskiej, wzniesiono kilka du!ych budowli: Zamek 
Wilhelma II, gmachy Akademii Królewskiej, Komisji 
!C olonizacyjnej, Tea t ru Wielkiego, Banku Ziemskiego. 
Po przyłączeniu okolicznych wiosek obszar miasta wzrósł 
z 97 4 h a d o 3405 ha , a liczba ludno bci w 1914 r. wyn o s i ł a 

168 7 30. Nieznaczną przewagę posiada li Polacy. 
S tanowili oni 5 7% ogółu mieszkańców. 
Niemcy byli p r zede wszystkim włab cicielami zakładów 

przemys ło wych , warsz t at ów rzemie f. lniczych, firm handlowych 
o raz d obrze pła tnymi urzędn i k a mi poczty, kolei, banków, 
s a mor ządu itd. Zamieszkiwali przewa!nie centr um mi asta 
i nie k t óre dzielnice willowe. Polacy natomiast b yli przewa!nie 
robot n i kami, czeladnikami, stanowili personel usługowy. 
Zamieszkiwali głównie przedmiebcia: itlildę, Chwaliszewo, Je!y c e . 
Ma ła gr upa int eligencji polskiej (adw o k aci, lekarze, 
dziennikar ze ) i ziemian mieszka .la w centrum miasta, tw orZ!\.C 
warstwę przywódczą. 

An toni Cz ubiński , Powst anie Wiel kopol skie 1918-1919. 
Geneza - cha r a kter - znaczenie, Poznań 2 002 ; 

Bazar był wyjątk 
Powsta ł po klęsce ową instytucją " dziejach 

now h powstania listo d Wielkopolski. 
yc ' bardziej skutecznych i m ta owego, gdy poszukiwano 

i d o niepodległo i;ć . Wpierw n w ej tragicznych form •alki 

ł Ziałacz społeczny Karol Mar i 1838 r. poznaf1ski lekarz 
za ożył Sp ó łk A c nkowski z 

spółk ę kcyJną "Bazar Poznański" grupą przyjaciół 
a wybudowała przy Ul • Trzy lata pó~niej 

P gmach łączący funkcję cen t ru~ ~owej ( dz1111aj Paderewskiego) 
oznania z handlem i hotelem o ycia społeczno - kulturalne o 
hotel stały się, zgodnie z zam1t:; samej nazwie. S p ółka 1 j!j 

Zeniami Założycieli , ostoją 
POlsko ij ci. ( ••• ) 

Bazar był inst t 
klasow y ucją społecznej inte ra 

ych barier, co było i g cji, przełamywania 
wzaJ:m~:b:rcą, ale niełatwe ze w~g~~~~d~e dla wspólnej walki 

przedzenia. Od momentu a ciągle jeszcze żywe 
niepodległo .;. ci nie b y ł o :owstania aż do odzyskania 

Politycznego, kultural wa nego polskiego wydarzeni 
t nego, naukowe a 
owarzyskiego, w k t óry u go czy choćby tylko 

m „azar i tworz c 
ni e mielib ą Y go ludzie 

y swojego Udziału. ( ••• ) 

red. Jacek itliesiołowek1 
Poznań 2000., 



bi111ba <<t ramwaj"'"' 

dY'JlkS, d~gs <<jaka li nazwa, której mów iący nie z na l u b 
w chwil i mówienia ni e pamięta'>'> 

<nie m. d a s Ding = rzec z .,. 

fyrać - fyrnąć żart. l. <<uci eka ć , szybko s i ę oddala ć.,. .,. 
2. <<biec, pędzi ć .,..,. 

g ilejza, g ielejza, gelejza • y z•., pogardl. <<nie zdara, 
po wolna, li la ma zarna, niezręc zn a.,. .,. 

g lapa <<wrona, gawron.,. .,. 

g lobusik żart. <<kapelusz, meloni k '>'> 

k a l a fa e k spr. <<twarz, gęba.,..,. O fraz. drzeć kalafę <<krzyczeć, 
wrzeszczeć'> '> O fraz. kalafa stę kOlllU drze <<spa ć się komu 
chce.,..,. O fraz. lllieć kalafę od ucha do ucha <<by ć pyskatym, 
kłótliwym'>'> O fraz. lllieć niewyparzoną kalafę <<wyrah ć się 
ruba s znie lub nawet wulgarni e '> '> 
O fraz. rnąć w kalafę <<uderzy ć w twarz .,..,. O fraz. rozewrzeć 

k a laf'ę <<zac ząć krzycze ć , wrzeszcze ć '> '> O fraz. trzyma ć kalaf'ę 

<<zamilknąć , zamknąć się.,..,. O fraz. trZY'1flaĆ kalafę <<milcze ć , 
O fraz. zamalowa ć w kalaf'ę <<uderzyć, w twarz .,..,. 

kapelinder ża r t. <<kapelu s z .,..,. 

kluber, kliber <<nos '> '> 

le jery , llli jery:! •ykrzyknik po1nz. <<o ranyl o rety I'>'> <niem. 
J erum = o J e z ul'> 

na111ykać się.. namknąć się <<usuwa ć się, usunąć si ę .,..,. 

petronelka. petronelka <<biedronka..,..,. 

rychtyk. rycil:ty:g, richtig, rychtyś <<a k u r at, d okładnie, w sam 
raz; w porząd k u; r zeczywi ii cie'>'> <niem. richtig = słusznie, 
trafn i e , dobrze, naletycie; dok ładnie'> 

rumpuć. ra111puć <<gęsta zupa jarzynowa.,..,. 

sterany: l. <<upa prany, u brudzony.,..,. 2.<<zmęczony, wyczerpany '>'> 

szczun. szczón <<chłopak .,. .,. 

szpycować, szpy:cnąć <<sp oglądać, spojrzeć, zobaczyć.,..,. <niem. 
spitzeln = sz piegować '> 

'• 

Sł'o•ni.lc 1;•ary mieJ11JcieJ Poz nania, pod red. Moniki Gruchmanowej 
i Bogdana Walczaka, Wa r szawa - Poznań 1999. 



Dla mnie, jak i dla moich koleg6w, nabrał Bazar znaczenia 
symbolu polsko i; ci w końcowych dniach grudniowych 1918 r. 

Wiązało się to z przyjazdem Ignacego Paderewskiego do 
Poznania oraz z Powstaniem Wielkopolskim. 

W uroczystym przyjeździe Paderewskiego, kt6ry odbył się w dniu 
26 grudnia, wziąłem - te się tak wyrażę - aktywny udział. 
Byłem wtedy skautem i tworzyliiimy szpaler, aby po•6z miał 

wolną drogę z dworca przez Kaponierę i i:.w. Marcin do Bazaru. 
Nie pami ę tam dr u giego tak podniosłego momentu w mym życiu. 

każdy Po lak, kt6ry tylko m6gł, wyszedł tego wieczoru na trasę, 
kt6rą jechał Paderewski, aby zobaczyć i witać najsławniejszego 

wtedy rodaka. Ludzi zgromadziło się tysiące, 
entuzjazm był nie do opisania. 

Wiwatowano i zarazem płakano z rado t.ci. Każdy wyczu•ał 
historyczną chwilę. Niełatwo przyszło uspokoić rozkołysaną 

wyobraźnię i zapomnieć sylwetkę wielkiego patriot y. Widziałem 
Paderewskiego z bliska i widok ten utkwił mi na zawsze 

w pamięci. c ••• ) 

Nastę pnego dnia przed Bazarem odbyła się manifestacja 
polskich dzieci. Widziałem ją r6wnież. Nie zrobiła atoli już 

tak wielkiego wrażenia jak wjazd poprzedniego wieczoru. 
Z abrakło tła, ciemnego wieczoru, płonących pochodni 

i pierwszego zrywu uniesienia. C ••• ) To Bazar stał się w6wczas 
sercem polskiego Poznania • 

..-----ł-s-:i-"--;3-;:0' X Il l 9 o-:3 r • 
Z~isław Grot urod zi ę zmarł 7 VIII 1984 

owiecie Mogilno. 
• Gozdaninie w P rofesor historii UAM. 

Dr fil., P 6 i Przechadzek 
or isc„ wvkl:ad w 

wsp6l:pracował z .,,om J"L " ·• 
„ 

Zdzisław Grot, Zabytki poznańskie w oczach 
mał'ego Poznańczyka (1916-1918) , w: O Poznaniu. 

Wspomnienia sercem pisane, Poznań 1992„ 

pojechałem do wujostwa Koniecznych, 
zamieszka łych przy ul. Traugutta, gdzie przenocowałem. w6wczas 
wujek powiedz,l.ał mi, że oczekujemy przyjazdu Ignacego 
Paderewskiego. Słyszałem to nazwisko po raz p i erwszy w życiu„ Wujek 
przypiął do mojej marynarki polskiego orzełka. Następnego dnia po 
południu poszliiimy z wujkiem na dworzec kolejowy, gdzie miał 
przejechać wielki człowiek, polski pianista i kompozytor, Ignacy 
Paderewski. Ludzi było bardzo dużo, cywilnych i wojskowych 
w niemieckich mundurach. c ••• ) Wreszci e przy ja c hał Ignacy 
Paderewski i wsiadł do karocy z szeiiciokonnym zaprzęgiem. Zrobiło 
się wielkie zamieszanie i iicillk„ c ••• ) Wsp6lnie odprowadzil1iimy 
naszego narodowego go i;cia do hotelu Bazar. Paderewski przemawiał 
z balkonu do zgromadzonej ludnolici. Gdy się ii ciemniło, 

powr6cili ~my do domu bardzo zadowoleni i pełni przeżyć 

pat r i ot ~znych. 

unl-. 27 grudnla rano pojechałem do domu rodzinnego 
• miejscowo ii ci Bytyń w powiecie Szamotuły, aby opowiedzieć 
o wszystkim, co widziałem. c ••• ) Mając w kieszeni zezwolenie 
matki, napisane przez kolegę, uciekłem d o Buku. Zgłosiłem się do 
kpt. Kazimierza Zenktellera, dow6dcy odcinka frontu od 
Babimostu aż do Wronek. Dow6dca przyjął mnie z ironicznym 
u miechem i zapytał, czy mam zez•olenie od rodzic6w i czy jestem 
mocnego ducha. Gdy zapewniłem go o tym, przyjął mnie do kompanii 
opalenickiej, którą dowodził ppor. Edmund Klemczak. 
Starsi koledzy na1gry•al1 s i ę ze mnie, że mam jeszcze mleko na 
brodzie C ••• ) . Tymi docinkami nie przejmowałem się, Byłem 
zadowolony, że jestem już żołnierzem i będę m6gł się przysłużyć 

mojej ukochanej ojczyźnie„ 

r·ranciszek S6s (1903 - 1975 ) , syn zagrodnika we wsi i\oszczki 
w 6wczesnym p owi ec i s szamotulskim. 

• 
> • „.·ł· 

, l - „. 



Urodziłem si ę w 1886 roku na Winiarach - w moim 
długim tyciu b yłem i> wiadklem kolosalnych przemian 
zachodzących w i>wlecie. Przetyłem czasy od pierwszego 

roweru, przez elektrycznot> ć , telefon, radio, kino, 
do telewizji 1 podróty na kslętyc. 

c ••• ) Winiary za czasów mojej młodoi>c1 były wsią liczącą 
34 gospodarzy, miały kowala, stelmacha, czterech 

ogrodników lHemców, dwa zajazdy i trzy wiatraki. C ••• ) 
Dojazd do miasta nie był wcale łatwy; ulica Ob ornicka 
do roku 1850 była polną drogą, potem wybudowano szosę 
i obsadzono ją drzewami, które w czasie silnych mrozów 

w 1929 r. wymarzły. 

w 1912 r. rozpoczęto na Winiarach budowę hali 
a w 1913 r. wystartował jut z niej pierwszy zeppelin. 

Z wybuchem wojny zostałem w sierpniu 1914 r. zaciągnięty do armil 
niemieckiej 1 brałem udział w walkach na froncie zachodnim 
i wschodnim. C ••• ) Te lata wojny to c1ętk1 okres mojego tycia, 
o którym motna by pisać tomy. Do domu wróciłem z wojny 
w listopadzie 1918 r. Czasy były niepewne 1 burzliwe, 
1 aby pilnować mienia państwowego i prywatnego, załotyl::em 
wraz z innymi obywatelami Strat Ludową na Vllnlarach. 1.-szyscy 
byli do b rze uzbrojeni, broń motna było łatwo kupić od tol::nlerzy 
niemieckich. c ••• ) 
W dniu wybuchu powstah la nasz oddzlal:: Straty Ludowej z rozkazu 
pul::kownlka Juliana Langego mlal:: za zadanie nie pozwolić wyjt;ć 
Niemcom z koszar w Golęc1n1e. Następnego dnia zdobyli i> my 
halę . z eppelin•, a w dniu 31 grudnia Warownię VI, gdzie wzl ęl lii.my 

do niewoli 150 tołnlerzy 1 2 oficerów. Powierzone zadanie nasz 
oddział wykona ł w pełni. ~ 

Antoni Bajerleln urodził się 31 V 1886 r. w Poznaniu, 
zmarł 18 VI 1972 r. w Poznaniu. Rolnik, uczestnik pierwszej 
i>wlatowej 1 Powstania Wielkopolskiego, potem sołtys winiar s ki. 

Antoni Bajerlein, Ostatni soltys na Winiarach, 
Wspomnienia 1992. 
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Było to po Gwiazdce 1918 roku, jak się w Poznaniu ruchawka 

zaczęła •. 
Na ulicy Strzeleckiej między • .n ealką• a gameją .r' ryca• stała 

kupa szczunów 1
, sama starsza wiara z wytszej sekundy albo 
nitszej prymy i ja między nimi w po i> rod.ku. 

- Szlus z Cyceronem! Szlus z cal::ą lanląl - darł się Mar.;i:.. 
Bzdawka, jako te szczun był najstarszy i miał jut pod nosem 

dycht wyrażne pipcle. - Szlus, mówię, wiaruchna 1 jazda, 
idziemy do wojska! 

- Taki Do wojska! - ryknęli my na to tak gl::o i> no, te at te 
biało-czerowone chorągwie, co to je wiara zmajstrowała na 
prędce ze starych prze :i> cieradel::, zatrzepotały nad nami jak 

glapy i znowu się żdziebko naddarły. 
- Idziemy do wojska! Ale za i; do jakiego? 

Do infanteryi? Niel Do trenów? łliel Do konnicy? Nie, bo trzeba 
by się paprać z kuniamil 

Ahal Jut wiem: 
Do ••• do ••• telegrafistów! 

Za i> ale dokąd? - zapytał: jakib marny szczun. - Na pocztę? 
Za sialter2 ? Odebrać depesze? 

- Głupi li l Nie na tadną pocztę, ino do telegrafistów na 
Kernwerkl Inteligenty my są to pójdziemy do in t eligentnego 

wojska I 
No i tak to my poszli. 

Wszystkie gamzoki cal::ą wielgą kupą. Wpierw na komendę miasta, 
gdzie dali nam cetelek 3

, a zai> potem z cetelkiem za miasto na 
wysochną górę i przez most zwodzony w czerwone, okropnie 

grubai>ne mury Kernwerku. 
c ••• ) druh nieznany stanął i>tram4 przed nami, fajny a prosty 

jak liwiyca, a palce do mycki przyl::otył, a ostrogami chlasnął, 
a - Czołem wam, druhowie! - wykrzyknął. 

To 1 ja mu na to: - Czołem wam druhul - ryknąłem, ile dechu 
w piersi i choć my niby rykli wszyscy razem kupą, dzii> jeszcze 

sl::yszę wyrażnie, jak to moje .czołem!• wali o mury 
Kern werku. 



Bo to było moje pierwsze• Czołem•, to jakby dziewicze, 
najpiękniejsze .czołem•, którym smarkacz, znienacka 
zmieniony w żołnierza, wita pierwszego w swym życiu 
dowódcę. 

Bo że to je dowódca, to każdy z nas zaraz wywąchał. C ••• ) 

Wreszcie nadszedł ten wielki, dumny a oczekiwany dzień, 
kiedy my mieli pochować do grobu te g n e ty rekruta i na 
placu Wolnobci, dyc h t w brodk u Poznania złoży ć tę bwiętą, 

żołnierską przysięgę. 

A to ci była ale wielko feta! 

We wszystkich oknach wisiały czerwone sztandary zez Białym Orłem 
pot:.rodku. Wiaruchna się pchała na plac i z Wild y, i z Jeżyc, 

i z Chwaliszewa, i z Śródki, że aż łby o łby się trykały i szczun 
szczunowi wła zi ł na odciski. 

c ••• ) A gdy my potem te nasze dwa brudne paluchy wy s oko pod niebo 
podniebli ••• gdy my tak gdzieb z samego dna serca ••• ba, głębiej, 
aż gdziet:. z samego dna serca ••• ba, głębiej, a ż gdzieb z samych 

trzewi ••• wiernoli>ć tej naszej Polsce koc h anej i temu mias t u naszemu 
przysięgli c ••• ) to ci wtedy wszystkie i:. tandary doko ł a r yra1:y nll.d 

nami jak te żywe orły. 
c ••• ) I kipiała nam wtedy w naszych m łodych sercach miłobć tak 

wielka do każdego druha i do każdej druhny, ba, do każdej nędznej 
szkapiny od koszlawej dryndy, do każdego psioka, gołębia, 

wróbelka ••• do każdej dachówki, rynny, cegiełki tego naszego 
rodzinnego mi a s ta ••• 

1 ł ob uz6w 
2 ok1enko na 
3 kartkę 
4 wyprętony 

Tadeusz Perkitny, urodził się 31 V 1902 r. w Poznaniu. 
Zmarł 7 VIII 19 86 r. Emerytowany profesor zwyczajny Ak ademii 

nolniczej w Poznaniu. Oc h otnik w I II komp. łąc zn o ;i. ci w po ws tani u 
wielkopolsk i m. 

Tadeusz Perkitny, Telegrafi ilci z Cytadeli. Wspomnienia napisane 
w oficerskim obozie Jenieckim w Neubrandenburg 27 XII 1942 roku, 

w: O Poznaniu. Wspomnienia sercem pisane, Poznań 1992. 
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